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„Gazeta Gdańska" wychodzi 3 razy tygodniowo, a mianowicie we 
wtorek czwartek i sobotę z dodatkam iG wiazdka Niedziel­
na, m i kuchnia, Przyjaciel zdrowia, Robotnik, Rolnik i Prze­
mysłowiec, Anioł Stróż, Wolne chwile i Dział powieściowy.
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Prawdą a Bogiem!
| rrzeaplata na poczcie kwartalnie 1,25 mk., z odnoszeniem do i 
j nomu przez listowego 1,49 mk., w Gdańsku 1 mk., z odniesień, i 
< ao iomu 1,25 mk. Ogłoszenia przyjmuje się po 15 fen. płatnych 
( w Gdańsku od 6-ciołamowego wiersza petytowego. i
| A dres: „ G a z e t a  G d a ń s k a "  Danzig, Postschliessfach 188. |
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WĘT Przy zakupnie towarów  
prosimy powoływać się na ogłosze­
nia w „Gazecie Gdańskiej“, ‘" H f

Zjazd trzech królów.
Od dłuższego już czasu krąży w prasie pogłoska 

o przygotowującem się jakoby utworzeniu nowego 
związku bałkańskiego. Pierwszy, utworzony przed 
kilku laty, rozbił się, jak wiadomo, z chwilą, gdy roz­
począć się miał podział tureckiej zdobyczy; rozbił 
się w krwawy sposób i ustąpił miejsca groźnej, trwa­
jącej do dnia dzisiejszego nienawiści pomiędzy da­
wnymi sprzymierzeńcami. Ofiarą tych porachunków 
padła Bułgarya. Utraciła ona nietylko na rzecz Ser­
bii i Grecyi lwią ezęść krajów zdobytych na Tur­
kach, ale zmuszoną nawet została do oddania wła­
snych swych obszarów Rumunii, która nie biorąc u- 
działu w zapasach z Turkami, z nietkniętemi siłami 
rzuciła się na wyczerpanego swego sąsiada. Zro­
zumieć można, jeśli wspomnienie tego upokorzenia 
nurtuje i dzisiaj jeszcze ludność bułgarską i krzewi 
wśród niej niechęć ku dawnym towarzyszom broni.

Ale cechę znamienną Bułgarów stanowi podo­
bno realizm bardzo silnie rozwinięty, a więc i świa­
domość, że politykę dyktować winien nie sentyment, 
lecz dobrze zrozumiany interes polityczny kraju. Być 
więc może, że Bułgarya upatrywać będzie swą ko­
rzyść w nowym związku bałkańskim i pomimo głę­
bokiej swej niechęci do Serbów, Greków i Rumu­
nów, przyłączy się do niego, O tyle zaś zdaje się ta 
sprawa być aktualną, że podług nie stwierdzonej 
wprawdzie dotąd jeszcze urzędownie, lecz mimo to 
dość wiarogodnej wiadomości, odbędzie się w dru­
giej połowie bm. w Atenach zjazd królów: greckiego, 
bułgarskiego i rumuńskiego. Na zjeździe ma także 
być reprezentowana Serbia.

Rzecz prosta, że zjazd ten królów, jeśli w rze­
czy samej dojdzie do skutku, nie oznacza jeszcze 
sam w sobie zapowiedzi utworzenia związku państw 
bałkańskich. Być nawet może, że przy wymianie 
zdań pomiędzy przedstawicielami tych państw wyło­
nią się trudności i przeciwieństwa, które uniemożli­
wią nietylko wspólną akcyę, ale nawet wszelkie po­
rozumienie. Z drugiej strony jednak nie jest wy­
kluczona możliwość, że państwa bałkańskie, odło­
żywszy na razie na bok osobiste swoje porachunki, 
zdecydują się na utworzenie związku, który z natu­
ry rzeczy wzmocni w znaczny sposób jch siły i ich 
stanowisko międzynarodowe.

Nasuwa się wobec tego pytanie, jaki byłby cel 
główny nowego tego ułożenia politycznego? Jedno, 
z najwpływowszych pism rumuńskich, omawiając już 
przed kilku tygodniami myśl utworzenia związku 
państw bałkańskich, zaznaczyło, że związek nie 
przyłączyłby się ani do trójporozumienia ani do cen­
tralnych państw Europy, lecz stanąłby wyłącznie na 
straży interesów bałkańskich, broniłby ich przed 
wszelkimi obcymi wpływami. Oczywiście taki pro­
gram związku dałby się urzeczywistnić jedynie wte­
dy, gdyby w skład nowego tego układu polityczne­
go nie weszła Serbia. Przyjmując Serbię, związek 
chcąc nie chcąc, musiałby z nią solidaryzować, wy­
stąpić w jej obronie, a tern samem oświadczyć się 
przeciwko Austro - Węgrom i pośrednio także prze­
ciwko Niemcom. Pogłoski bowiem o zamierzonym 
jakoby osobnym pokoju Serbii z Austro - Węgrami, 
pozbawione są wszelkiej zgoła faktycznej podstawy.

Poza tem coraz natarczywsze od pewnego cza­
su zabiegi dyplomacyi czwórporozumienia, aby wy­
równać nieporozumienia pomiędzy poszczególnemi 
państwami bałkańskiemi i skłonić je zapomocą wza­
jemnych ustępstw do zgody, zdają się przemawiać 
za tem, że związek tych państw odpowiadałby ży­

czeniom i interesom czwórporozumienia. Chodzi 
tylko o to, czy zabiegi te uwieńczy skutek właściwy 
i czy związek państw bałkańskich, obracający się 
dzisiaj jeszcze w mgle projektów, zamieni się w czyn 
dokonany.

Z drugiej strony i dyplomacya centralnych mo­
carstw Europy nie szczędzi usiłowań, aby odwieść 
państwa bałkańskie od wszelkich kroków ryzyko­
wnych. Położenie zaś tych mocarstw o tyle jest ła­
twiejsze, że żądają one od państw bałkańskich wy­
łącznie neutralności, gdy czwórporozumienie doma­
ga się od nich czynnego wmieszania się do wojny. 
Na baczniejszą uwagę w sprawie akcyi dyplomaty­
cznej na Bałkanach zasługuje artykuł pod tytułem: 
„Rumunia w chwili przełomowej" („Rumäniens 
Schicksalstunde"), który pojawił się we „Frankfurter 
Zeitung“ , używanej od lat kilku kiedy niekiedy do 
półurzędowych doniesień w dziedzinie polityki za­
granicznej.

Artykuł ten zaznaczywszy wydany przez rząd 
rumuński zakaz przewozu broni i amunicyi z Nie­
miec i Austro - Węgier do Turcyi, kończy się nastę- 
pującemi słowy pod adresem Rumunii:

„Rumunia w wojnie tej nietylko nie uznała „ca­
sus foederis“ (okoliczności sojuszu), ale swem zasto­
sowaniem obowiązków neutralności wyrządza bez­
pośrednie szkody trzeciemu sprzymierzeńcowi mo­
carstw centralnych. iurcya, fuemcy i Austro - Wę­
gry uzyskały dzięki temu swobodę decyzyi, czy się 
chcą w dalszym ciągu uważać jako związane umo­
wami z Rumunią, lub też nie. Ich interes w dalszej 
samodzielności Rumunii, która stanowiła podstawę 
tych umów, istnieje i nadal. Ale wyobrazić sobie 
możemy wypadek, być może już podczas przyszłych 
rokowań pokojowych, że ten interes, którego obrony 
nie domaga się już od nas żadne zobowiązanie, zejść 
może na plan drugi wobec ważniejszych, własnych in­
teresów mocarsitw centralnych."

„Dz. Pozn."

Wieści od jeńców.
Niejedna rodzina żyje w obawie o los swych naj­

bliższych, pojmanych na wojnie do niewoli. Dlatego 
nie zawadzi podać raz poraź wiadomości od jeńców 
z opisem ich trybu życia.

„Posener Tageblatt" zamieszcza list pisany z 
niewoli rosyjskiej przez nauczyciela Gustawa Schul­
za ze Strykowa pod Stęszewem, którego po potycz­
ce pod Szawlami w czasie od 11-go do 15-go maja 
zgłoszono jako zaginionego. Schulz, odbywający 
kampanię w randze feldfebla, od tego czasu żadnej 
nie dał o sobie wieści, aż wreszcie w zeszłym ty­
godniu nadeszła od niego karta, pisana do rodziców, 
następującej treści: i ;

„Moskwa, 25-go maja. Kochani Rodzice i ro­
dzeństwo! Po czterodniowej podróży przybyliśmy 
tu dzisiaj popołudniu. Jutro wyjeżdżamy dalej, do­
kąd, niewiadomo. Powodzi mi się dobrze; jesteśmy 
wszyscy dobregu ducha. Obchodzenie się z nami, 
zawsze przyzwoite. Nie znają tu żadnej nienawiści 
do nas. Po drodze mogliśmy sobie kupić bułek, jaj, 
kiszek itd. Nie trwóżcie się zatem o mnie. Jak wi­
dzicie, nie mamy żadnych dolegliwości. Dla was 
rozpocznie się teraz niezadługo ciężka praca w po­
lu. Z pewnością wam kto pomoże. Skoro dowiem 
się o moim stałym pobycie, powiadomię was. Do te­
go czasu bądźcie serdecznie pozdrowieni w nadziei 
rychłego zobaczenia się. Wasz Gustaw."

Syn pewnego restauratora z Olsztyna, który na­
leżał do obrońców twierdzy Tsingtau w niemieckiej 
osadzie Kiauczau, a po upadku jej wywieziony został 
do Japonii, pisze z obozu jeńców Hokuszima:

Co do mnie, drodzy rodzice, przyznam, że po­
wodzi mi się tu doskonale. Po pierwsze cały i zdrów 
z Tsingtau do Japonii się wydostałem. Było nas w 
Tsingtau 4 tysiące żołnierza, byliśmy cairciem osa­
czeni i od świata odcięci, lecz opieraliśmy się tak

wielkiej potędze, dopóki giam kul do armat nie za­
brakło, To się wie, że wolelibyśmy być w kraju ro­
dzinnym, chociaż mamy tu bardzo dobrze. Jest nas 
razem 210 z oficerami. Japończycy są nadzwyczaj 
dla nas uprzejmi, tak, że wcale nie wiemy, ani nie 
odczuwamy, żeśmy u nich jeńcami. Co dzień urzą­
dzamy wycieczki: wychodzimy o 8 rano, zabierając 
zakąskę, a wracamy o 3 lub 4 godzinie, albo też i- 
dziemy bawić się na łąkę. Mamy tutaj nawet wła­
sną muzykę, kapelę utworzoną z 15 mężczyzn, oraz 
chór śpiewaczy, do którego też należę jako tenorzy- 
sta.

Pobieramy w wolnych chwilach lekcye, ucząc 
się jakich tylko języków. Na wielkiej sali zbudowa­
liśmy scenę i dajemy przedstawienia teatralne. W 
każdą niedzielę jest u nas wieczornica. Tak nam 
godziny i dnie schodzą i zabijamy tęsknotę za kra­
jem rodzinnym... Na wieczornicach naszych są czę­
stymi gośćmi oficerowie japońscy.

Jak przyjęto niemiecką odpo­
wiedź na notę amerykańską?

(Wat.) Reuter donosi z Nowego Yorku, że pra­
wie cała prasa amerykańska występuje ostro prze­
ciwko odpowiedzi niemieckiej na notę amerykańską 
i zaznacza, że Niemcy manewrują wymijająco i czy­
nią wszystko co możliwe, aby tylko nie spełnić wa­
runków stawionych przez Amerykę. Wiele pism jest 
zdania, że Ameryka zerwie teraz stosunki dyploma­
tyczne z Niemcami i udzieli wsparcie wszystkim pań­
stwom Czwórporozumienia.

„Frankfurter Zeitung“ otrzymuje w tej samej 
sprawie telegram, opiewający, że aczkolwiek przyję­
cie odpowiedzi niemieckiej na notę amerykańską nie 
jest na ogół entuzyastyczne, nie mniej przeto nie jest 
wykluczona możliwość prowadzenia dalszych per- 
traktacyi.

W podobnym sensie odzywa się też „Morning 
Post", która pragnie udowodnić, że pomimo wszel­
kich głosów pesymistycznych, nie nadeszła jeszcze 
chwila zerwania stosunków dyplomatycznych z A- 
meryką. Jeżeli treść odpowiedzi nie jest zadowa­
lająca, to Stany Zjednoczone wyślą jeszcze jedną 
notę i wymiana zdań potrwa najprawdopodobniej 
tak długo, dopóki nie nadejdzie koniec wojny.

Zniszczenie niemieckiego 
krążownika.

(Wat.) Pisma niemieckie otrzymują z Rotter­
damu następujący telegram. Admiralicya angielska 
donosi, że dwa monitory angielskie dokonały ostrze­
liwaniem od dnia 4-go do 11-go lipca zniszczenia nie­
mieckiego krążownika „Königsberg" przy ujściu Ru- 
fidyi, nad wybrzeżem niemieckiej Afryki wschodniej. 
Ostrzeliwanie rozpoczęto po wybadaniu miejsca po* 
bytu krążownika przez hydroaeroplany angielskie. 
Krążownik bronił się zawzięcie, ale ostatecznie mu­
siał uledz wobec przewagi.

Königsberg został według doniesienia niemiec­
kiej admiralicyi z dnia 11-go listopada zamknięty 
przez zatopiony statek angielski w dniu 30-go paź­
dziernika w rzece Rufidyi. Z powodu nizkiego sta­
nu wody nie mogli Anglicy wówczas dokonać pości­
gu i dopiero teraz zdołali zniszczyć statek, który im 
tyle szkody już narobił.

Königsberg był zbudowany w roku 1905, miał 
pojemności 6400 ton i był uposażony w armaty 10,5i 
centymetrowe. Załoga jego wynosiła 322 żołnierzy, 
szybkość 24 węzły na godzinę.
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Wokoło wojny.
Orędzie niemieckie z wtorku.

Zachodnie pole walki. Francuski atak przy zu­
życiu granatów ręcznych pod cukrownią Souchez zo- 
istał odparty. W związku ze szturmem na cmentarz 
została nasza pozycya posunięta poza cmentarz na 
szerokości 600 metrów i wzięta położona nad drogą 
do Arras miejscowość Cabaret Rouge. Liczba jeń­
ców wzrosła o trzech oficerów i 215 żołnierzy. 
Różne przygotowania nieprzyjacielskich przeciw- 
ataków zostały ostrzeliwane, przez co uniemożliwio­
no przeprowadzenie ich.

Pomiędzy Mozą a Mozelą rozwijał nieprzyjaciel 
ożywioną działalność artyleryjną. Czterokrotnie za­
atakował on w ciągu wieczora i nocy nasze pozycye 
w lesie Le Pretre, Ataki załamały się wśród wiel­
kich strat przed naszemi liniami w ogpiu.

Wschodnie i południowo - wschodnie pole wal­
ki. Położenie nie uległo żadnej zmianie.

Orędzie niemieckie z środy.
Zachodnie pole walki. Nocy dzisiejszej zostały 

pod cukrownią w Souchez odparte ponowne ataki, 
wykonane granatami ręcznymi,

Francuzi wysadzili w okolicy Troyon (na zachód 
od Craonne) i od Perthes (w Szampanii) bezskutecz­
nie kilka min. Nasz ogień granatów ręcznych prze­
szkodził im w usadowieniu się w miejscach, gdzie do­
konano wysadzenia min. W Argonach miały niemie­
ckie ataki zupełne powodzenie. Na północno-wschód 
od Vienne le Chateau została wzięta linia francu­
ska na szerokości około 100 merów. 1 oficera i 137 
żołnierzy wzięliśmy jako jeńców. Zdobyto 1 mitra- 
liezę i 1 przyrząd do rzucania min. Na południe za­
chód od Boureuilles wzięły wojska nasze szturmem 
pozycyę nieprzyjacielskią na szerokości trzech kilo­
metrów i na głębokości. 1 kilometra. Wzgórze 285 
(La Fille Morte), znajduje się w naszem posiadaniu. 
Jeńców nierannych wpadło w nasze ręce 2581, w tem 
51 oficerów. Oprócz tego wzięliśmy w naszą pielę- 
gnacyę 300 do 400 rannych jeńców. Zdobyto 2 ar­
maty górskie, 2 armaty rewolwerowe, 6 mitraliez, 
wielką liczbę różnych przyrządów. Wojska nasze 
dotarły aż do pozycyi francuskiej artyleryi i zagwo- 
ździły 8 armat, które obecnie znajdują się pomię­
dzy obiema liniami.

Wschodnie pole walki. Między Niemnem a Wi­
słą, w okolicy Kalwaryi, na południo - zachód od 
Kolna pod Przasznyszem i na południe od Mławy, 
osiągnęły wojska nasze miejscowe korzyści.

Południowo - wschodnie pole walki, U wojsk 
niemieckich położenie nie zmieniło się.

Orędzie francuskie z poniedziałku,
W odcinku Arras próbował nieprzyjaciel, wy­

rzuciwszy bardzo wiele odurzających gazów, ataku 
na południe od Souchez, który się nie udał. Drugi 
atak około godziny 2-giej w nocy pozwolił mu ob­
sadzić cmentarz i kilka kawałków rowów strzelec­
kich przytykających bezpośrednio do niego. Toczy­
ła się bardzo gwałtowna walka na granaty ręczne w 
rowach na południe - wschód od Neuville. W Wo- 
gezach Niemcy wysadzili minę w pobliżu naszych 
pozycyi na południe - zachód od Ammersweiler i a- 
takowali z kilku kompaniami, lecz zostali z powa- 
żnemi stratami odparci.

Nieprzyjaciel ostrzeliwał na północy francuskie 
rowy pod Łombartzyde i Nieuport. Francuzi odpo­
wiedzieli na strzały i zmusili dwie nieprzyjacielskie 
baterye do milczenia. Pomimo ostrzeliwania przez 
artyłeryę nieprzyjacielską rowów strzeleckich pod 
Cadency i w okolicy Souchez granatami, wytwarza­
jącymi trujące gazy, zdobyliśmy w przeciw-atakach 
część opuszczonego wczoraj rowu strzeleckiego. — 
W okolicy Aisny walka min, w Argonach ożywiona 
działalność. W lesie Le Pretre został w pobliżu 
Croix des Carmes jeden atak niemiecki odparty z po- 
ważnemi stratami, drugi powstrzymany. Ostrzeli­
wanie pozycyi, które zdobyliśmy pod La Fontenelle 
i naszych wysuniętych pozycyi u przełęczy Wett- 
stein (na północ od Muenster), trwało w dalszym cią­
gu-

Orędzie rosyjskie.
(Wat.) Rosyjski sztab generalny donosi: W  kil­

ku odcinkach frontu Bobru i Narwi, toczyły się oży­
wione starcia:. Pod Osowcem wzajemne ostrzela 
wanie, W okolicy Jedwabna wysadziliśmy skutecz­
nie niemieckie podkłady min. Pomiędzy Pisą a Ro- 
szoczą została odparta niemiecka ofenzywa. Od 
wsi Jednorożec do Przasznysza gwałtowny ogień 
działowy i walka przednich straży. Po lewym brze­
gu Wisły cisza. W okolicy Lublina walki zostały 
również wstrzymane. Po zakończeniu, wziętej 5-go 
lipca przeciwofenzywy i zdobyciu ważnych sukce­
sów, trzymają wojska nasze przepisane im pozycye 
na wzgórzach prawego brzegu Urzędówki. W oko­
licy Chełmna pod wsią Grabowiec usiłował nieprzy­
jaciel bezskutecznie zbliżyć się ku naszym fortyfi- 
kaćyom. Nad górnym Bugiem pod Buskiem przed­
sięwziął nieprzyjaciel atak wieczorem w dniu 10-go 
lipca przy użyciu kilku batalionów. Dopuściliśmy 
nieprzyjaciela na odległość 200 kroków i otwarliś­
my w niego ogień. Nieprzyjaciel pozostawił tam du­
żo zabitych i rannych. Pod Złotą Lipą odparliśmy w 
dniu 11-go lipca ataki w okolicy wsi Charkowa i nad 
Dniestrem w okolicy wsi Koropieca. Patrolki nasze 
przedsięwzięły szereg pomyślnych wywiadów nad 
górnym Buéiem i nad Złotą Lipą.

Orędzie włoskie z poniedziałku.
(Wat.) Nieprzyjaciel opuścił wskutek ofenzywy 

naszych wojsk w dniu 11-go lipca swe stanowiska u 
południowego stoku Torent Anger, zniszczywszy je 
poprzednio. W obwodzie Crn (Monte Nero) usiło­
wał nieprzyjaciel zaatakować nas w nocy z 10-go na 
11-go lipca podczas gwałtownej burzy. Został jed­
nakże odparty. Na pozostałych frontach nie było 
znamiennych wydarzeń.

Orędzie tureckie.
Sztab generalny turecki donosi z frontu nad 

Dardanelami, że w dniu 11-go lipca było pod Ari 
Bumu wzajemne ostrzeliwanie bez znaczenia. Po 
południu ostrzeliwał krążownik pod osłoną łodzi tor­
pedowych przy pomocy balonu przez pewien czas 
bez skutku tureckie prawe skrzydło. Potem cofnął 
się. Pod Sed ul Bahr walka artyleryi z przerwami 
na prawem skrzydle i w centrum. Baterye anatol- 
skie ostrzeliwały skutecznie pod Mortoliman wojsko, 
baterye, hale balonowe i statki nieprzyjacielskie. Na 
reszcie frontu nie wydarzyło się nic ważnego.

Uwolnienie sanitaryuszy niemieckich z Francyi.
(Wat.) „Temps" pomieszcza półurzędową notę, 

zapowiadającą, że rząd francuski postanowił zatrzy­
mać wziętych do niewoli sanitaryuszy niemieckich 
dlatego, iż francuskich sanitaryuszy władze niemiec­
kie również nie wypuściły. Długie umowy w tej 
sprawie dobiegły nareszcie końca i zostały uwień­
czone pomyślnym skutkiem. Według nowego fran­
cusko - niemieckiego układu wypuszczeni zostaną: 
lekarze, księża, aptekarze, sanitaryusze, tragarze 
chorych i Siostry Miłosierdzia obu armii jednocześ­
nie. Pewna liczba lekarzy i sanitaryuszy wysłana 
będzie razem z transportem niezdatnych do walki 
jeńców z Konstancy! i Lyonu. Pozostali wysłani bę­
dą osobno.

Cenne wskazówki byłego ministra francuskiego.
(Wat.) Były minister Hanotaux dowodzi w „Fi­

garo", że prawdziwy charakter obecnej wojny za­
czyna się objawiać dopiero teraz. Wojna ta będzie 
wymagać od państw związkowych długich i ciężkich 
zmagań, gdyż Niemcy już od dawna do niej się przy­
gotowali. Zmobilizowali nietylko swe siły militar­
ne, ale także przemysł i rolnictwo. Tymczasem pań­
stwa związkowe dopiero teraz do tego się zabrały. 
Okazuje się jednak, że wszystko, co już uczyniono, 
jeszcze nie wystarcza. Wobec tego należy uciec się 
do prywatnej mobilizacyi. Hanotaux podkreśla po­
trzebę zjednoczenia wszystkich sił. Pod względem 
militarnym, powiada, miałoby zjednoczenie ogólńej 
komendy, przy stałem porozumiewaniu się poszcze­
gólnych dowódców, bezwarunkowo wielkie znacze­
nie. Także i w przemyśle musi być osiągnięta pod 
wszelkimi względami JSdńolitość, która dzięki obec­
nej finansowej organizacyi da się łatwo wprowadzić 
w czyn. Finansowa organizacya związkowych państw 
musi być nadal zwiększona. Dyplomacya państw 
tych powinna ręka w rękę pracować, a nie każda od­
dzielnie, tak jak to obecnie się działo, co było prze­
szkodą w uskutecznieniu wielu przedsięwzięć. Przy 
końcu Hanoitaux dodaje, że dzięki wspólnemu celowi 
i wspólnych dążeń, wszyscy będą gotowi do ponie­
sienia podobnych ofiar.

Posłannictwo generała Porro we Francyi.
(Wat.) „Stampa" turyńska zapowiada, że nie­

bawem nastąpi na froncie włoskim wielkie ożywienie 
i akcya przeprowadzona zostanie ze zdwojoną ener­
gią. Zapowiedź do tego wniosku upatruje „Stampa" 
w fakcie podróży zastępcy głównego dowódzcy ar­
mii włoskiej generała Porro do Paryża i w jego kon- 
ferencyach, które odbywał z generalissimusem ar­
mii francuskiej Joffrem. Wielką doniosłość widzi 
„Stampa" także w nagłem przybyciu dowodzącego 
flotą włoską, księcia Abruzzów i w jego konferencyi 
z odwołanym z Wenecyi ministrem marynarki Viale. 
Generał Porro przyjęty zostanie natychmiast po po­
wrocie do kraju przez prezesa ministrów Salandrę, 
przez ministra wojny Zuperelliego i przez ministra 
spraw zagranicznych Sonnino, którym zdawać bę­
dzie sprawozdanie ze swych konferencyi.

Według ostatnich doniesień powrócił generał 
Porro z głównej kwatery francuskiej do Paryża, gdzie 
w ambasadzie włoskiej odbył dłuższą konferencyę z 
serbskim attache wojskowym,

„Gazetta del Popolo“ utrzymuje, że podróż Por­
ro do Paryża stoi w związku z nastąpić mającą akcyą 
floty włoskiej nad cieśniną dardanelską,
Udział fortecy krakowskiej w dotychczasowych ope- 

racyach wojennych,
(Wat.) Wiedeński „Strefflers Militaerblatt" u- 

mieszcza długie sprawozdanie swego korespondenta 
wojennego o udziale, jaki brał Kraków jako forteca 
w dotychczasowych operacyach wojennych. Udział 
ten nie był dotąd coprawda ani bezpośredni, ani nad­
zwyczaj żywy, ale pomimo tego przypadło fortecy 
krakowskiej w udziale nie małe zadanie wojskowe. 
Przedewszystkiem pozostaje jej zasługą, że zabro­
niła nieprzyjacielowi w ściganiu pierwszej’ armii au- 
stryaćkiej i że sama przedstawiała dla armii tej na 
obu skrzydłach bardzo ważny punkt oparcia. O- 
prócz tego forteca krakowska umożliwiła dwukrotnie 
dokonania nowego ugrupowania czwartej austryac- 
kiej armii, zakrojonego w obu wypadkach na wielką 
skalę. Bez spółudziału fortecy krakowskiej nie by­
łoby możliwe ani stosunkowo szybkie przeprowa­
dzenie ofenzywy czwartej armi poza Wisłą w listo­
padzie, ani też późniejsze przesunięcie tej samej ar­

mii, prowadzące w swych następstwach do zwycię­
skiej bitwy pod Limanową. Ale także po 15-ym gru­
dnia tworzyła forteca pewne oparcie dla wszelkich 
strategicznych ruchów przednich armii austryackich. 
Pod koniec swego artykułu zaznacza wojskowa ga­
zeta austryacka, iż forteca krakowska spełniła we­
dług możności swe wojskowe zadanie podczas obec­
nej wojny.

Co się może stać po wzięciu Warszawy?
(Wat.) Spencer Wilkens pisze w „Westminster 

Gazette": Jeżeli Niemcom uda się wziąć Warsza­
wę, lub wielkie linie kolejowe, które zaopatrują War­
szawę, natenczas wzmocnią one swe stanowisko cen­
tralne w Europie. Jeżeli na razie nie jest jeszcze 
możliwą ofenzywa niemiecka na zachodzie, to nale­
ży się liczyć z możliwością decydującego zwycięstwa 
niemieckiego na wschodzie, W każdym razie mu­
szą sprzymierzeńcy trzymać się w pogotowiu; skoro 
bowiem Rosyanie zostaną pobici w okolicy Warsza­
wy, to nie zdołają oprzeć się też nad Bugiem, a wte­
dy Niemcy pozbędą się na długie miesiące niebezpie­
czeństwa rosyjskiej ofenzywy.

Propaganda wojenna.
(Wat.) Rada ministrów uchwaliła komitetowi 

wydawnictwa ludowego 200 tysięcy rubli na dalsze 
prowadzenie swej działalności. Komitet wydał do­
tąd 18 milionów broszur i pism ulotnych w celu po­
pularyzowania wojny między narodem rosyjskim.

Wzorem Rosyi.
(Wat.) „Awanti" donosi, że w całej prowincyi 

weneckiej wydano surowy zakaz używania trun­
ków alkoholowych, We wszystkich traktyerniach 
i wyszynkach wina zostały powywieszane osobne 
napisy, obwieszczające, że używanie napoi alkoho­
lowych podlegać będzie grzywnie do 300 lirów.

Protest niewiast włoskich,
(Wat.) Przed ratuszem w Wenecyi zebrało się 

przeszło 100 kobiet z próżnymi garnkami w ręku i 
zaczęło protestować przeciwko niedostatecznym za­
siłkom, nie wystarczającym na wyżywienie.

Powrót włoskich konsulów z Syryi i Azyi,
(Wat.) Z Neapolu donoszą, że przybyli tam wło­

scy konsulowie z Syryi i Azyi, Opowiadają oni, że 
większa część włoskich poddanych opuściła Syryę, 
Mezopotamię i Palestynę, Pozostałych wzięła pod 
opiekę Ameryka. — Oznaczałoby to blizki wybuch 
wojny pomiędzy Włochami a Turcyą.

Uroczysty obchód rocznicy wojny,
(Wat.) Rząd angielski wystąpił z propozycyą u- 

roczystego obchodu wojny i zwołania patryotycz- 
nych zebrań w całym kraju.

Blokada Grecyi rozpoczęta.
(Wat.) „Stampa" donosi, że flota angielska roz­

poczęła blokadę Grecyi, Rząd grecki założył pro­
test przeciwko takiemu naruszeniu neutralności.

Słynny dowódzca Albańczyków w niewoli.
(Wat.) „Tribuna" donosi, że słynny przywódz- 

ca Albańczyków, Issa Boletinazi, poddał się z całą 
swą bandą wojskom czarnogórskim, został rozbrojo­
ny i odtransportowany do Cetynii, jako jeniec wo­
jenny.

Przegląd polityczny.
Rosyjskie represye przeciw Niemcom.

(Wat.) „Riecz" donosi, że z gubemii Charkow­
skiej wydalono wszystkich poddanych niemieckich 
i austryackich, także i tych, którym pozwolono na 
pobyt drogą wyjątkową. W Charkowie zakazano 
rozmowy po niemiecku i turecku czy to przez tele­
fon, czy to w publicznych miejscach i w tramwajach. 
Podobny kaganiec językowy nałożono także w Pio- 
trogrodzie i innych wielkich miastach.

Wielkie zmiany w gabinecie rosyjskim.
(Wat.) Ostatnie! wydanie „Rieczy" przynosi po­

twierdzenie w części wiadomości o mających nastą­
pić w gabinecie rosyjskim zmianach. Prezesem mi­
nistrów ma zostać stanowczo Krywoszein, członek 
Rady państwa, książę ‘Wasilczikow, były minister 
rolnictwa powróci na swe dawne stanowisko i zaj­
mie miejsce po Krywoszeinie, który podobnie, jak 
obecny prezes ministrów Goremykin, nie będzie zaj­
mował żadnej teki ministeryalnej. Według „Rieczy" 
nastąpi także zmiana w ministerstwie finansowości, 
przyczem wymieniane są nazwiska Pokrowskiego, 
byłego pomocnika Kokowcewa, dalej Mikołaja Gucz- 
kowa, byłego namiestnika Moskwy, jednego wpły­
wowego październikowca i wreszcie profesora Ale- 
ksiejenko, prezesa komisyi budżetowej w Dumie. 
Oczywiście nie rozchodzi się tu bynajmniej, jak u- 
trzymywały niedawno temu pisma zagraniczne, o u- 
sunięciu ministra Barcka, lecz o inne wybitne stano­
wisko przy finansach.

Zbieranie skradzionych rzeczy.
(Wat.) „Riecz" donosi, że moskiewska polieya 

tajna zbiera skradzione podczas moskiewskich po­
gromów rzeczy i aresztuje wszystkie te osoby, któ­
rym kradzieże zostały udowodnione.



Represye włoskie.
(Wat.) Rząd włoski ściga surowo każde nieba­

czne odezwanie się, każdą krytykę dotychczasowych 
operacyi. W Roviego aresztowano na takiej właś­
nie podstawie kilku członków rady gminnej. Dwom 
wikarym, parafii Bormio, internowanym w Navara, 
wytoczono proces o zdradę.

Wyjazd angielskiego posła z Sofii,
(Wat.) Angielski poseł z Sofii, Henry Bax Iron- 

zide, wyjechał przezi Niż do Anglii, Poseł Ironzide o- 
skarżony jest również o to, że był wmieszany w spra­
wę zamachu Sofijskiego. Usunięcia Ironzide zażąda­
ła Bułgarya u rządu angielskiego, po poprzedniej na­
radzie ministrów.

Aresztowanie Genadiewa.
(Wat.) Wiadomość o zamachu samobójczym 

Genadiewa nie potwierdza się, natomiast wieść o 
aresztowaniu jego, zaprzeczona swego czasu przez 
poselstwo bułgarskie w Rizymie, znajduje obecnie 
potwierdzenie. Pismo włoskie „Secolo" donosi, że 
główny oskarżony, pop Anastazow, skazany na karę 
śmierci, przyznał, iż planowano cały szereg innych 
zamachów, a zwłaszcza zamach na króla Ferdynan­
da, Anastazow nie chciał przez długi czas zdradzić 
Genadiewa, ale rewizya, dokonana przez władze są­
dowe w mieszkaniu jego, dała niezbite dowody, że 
pobierał on od Genadiewa łapówki na ogólną su­
mę 10 tysięcy franków. Po znalezieniu kwitów i 
dowodów piśmiennych, przyznał się Anastazow do 
winy w zupełności i dał zeznanie obciążające Gena­
diewa.

Bułgarya wobec wojennej sesyi sejmu serbskiego,
(Wat.) Organ bułgarski „Dnewnik" podkreśla, 

donosząc o obecnem otwarciu sesyi wojennej serb­
skiej skupszczyny, że w całej Bułgaryi z niezwykłem 
naprężeniem będą śledzili przebieg tej sesyi. Szcze­
gólnie pierwsze, tajne posiedzenia sejmu serbskiego 
skupiają na siebie najbaczniejszą uwagę politycznych 
kół bułgarskich. W Sofii krążą bowiem pogłoski, 
że jednym z głównych punktów porządku dziennego 
jest na posiedzeniach tych sprawa ewentualnego 
wznowienia związku bałkańskiego.

Przed skończenieem żniwa na Bałkanach,
(Wat.) Pismo bułgarskie „Utro" zaznacza, iż te­

goroczne żniwo w całej Bułgaryi ma bardzo pomyśl­
ny przebieg i zapowiadają się nadzwyczaj korzyst­
nie. Już dziś można twierdzić, że zbiory tegoroczne 
będą o 120 procent bogatsze, aniżeli roku ubiegłego. 
Oczekują tu powszechnie, że najdalej około 20 łip- 
ca nastąpi koniec żniwa. —  Po ukończeniu żniwa 
można się spodziewać rozstrzygnięcia, co do udziału 
w wojnie państw bałkańskich.

Według doniesienia dziennika „Uniwersał“ zbli­
żają się żniwa w całej Rumunii ku swemu końcowi. 
Zbiory podług dotychczasowych wyników, mogą być 
takie, że przeszło połowę będzie można wywieźć 
poza granicę kraju.

Po zamachu na egipskiego sułtana.
(Wat.) Biuro Reutera donosi, że w związku z za­

machem dokonanym niedawno temu na sułtana egip­
skiego aresztowano czterech młodych ludzi, w tem- 
że jednego studenta prawa.
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— Nowowyświęceni księża odprawiają swe 
prymicye: ks. Maksymilian Krzewiński w kaplicy 
seminaryjnej w Pelplinie (19 lipca), ks, Jan Szpitter 
w Łasinie (20) lipca, ks. Bernard Sadowski w Gru­
cie (21-go bm.), ks. Aleksander Pronobis w kaplicy 
seminaryjnej w Pelplinie (19-go lipca).

— Rekolekcye księży oraz rekolekcye nauczy­
cieli, które corocznie tu się odbywały, w tym roku 
z powdu wojny się nie odbędą.

Zaprzeczenie rosyjskiego posła przy Watykanie,
(Wat.) Poseł rosyjski przy Watykanie zaprze­

cza wszelkim wiadomościom o wykroczeniach rosyj­
skich przeciwko duchowieństwu katolickiemu. Je­
żeli aresztowano grecko - unickich księży, to czy­
niono to jedynie w wypadkach podejrzenia o szpie­
gostwo. Także i wiadomości o krokach nieprzyja­
znych wobec Żydów są przesadzone. Żydów ścigano 
karnie tylko tam, gdzie okazywali oni wrogorosyj- 
skie dążności i skłaniali się ku wrogom Rosyi,

Poseł serbski przy Watykanie.
(Wat.) Były poseł serbski w Cetynii, Michał 

Gabriłowicz, obecnie przedstawiciel rządu serbskie­
go przy Stolicy świętej, przybył do Rzymu i został 
przyjęty przez sekretarza Kościoła, kardynała Gas- 
parriegoi. Ojcu świętemu przedstawi się Gabriło­
wicz w ciągu dni najbliższych.
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Z różnych stron.
Ósmy wnuk cesarza Wilhelma, Żona księcia O- 

skara, z domu hrabianka Ina Maria von Ruppin po­
wiła w nocy z niedzieli na poniedziałek zdrowego 
syna.

Nieoczekiwany rozwój czeskiej fabryki broni.
Czeskie „Prawo Ludu" donosi z Pilzna, iż czeska fa­
bryka broni dra Szkody zatrudnia obecnie przeszło 
18 tysięcy robotników. Pomiędzy robotnikami tymi 
znajdują się dziś oprócz Czechów i Niemców też Po­
lacy, Chorwaci, Słowacy i Madziarzy. Fabryka roz­
wija się obecnie w sposób wprost nieoczekiwany.

Samobójstwo z rozpaczy. W Windisch - Fei­
stritz zastrzeliła się hrabina Teresa Thurn - Valsas- 
sina z rozpaczy po śmierci męża, komendanta dywi- 
zyi, który poległ w bitwch pod Lwowem,

W Węgrzech jest już mąki poddostatkiem. We­
dług „Pester Loydu" Węgry obfitują już teraz w bar­
dzo znaczne zapasy nowej mąki tegorocznej. Obec­
nie rozpoczęto już sprzedawać w handlach niemie- 
szaną białą mąkę tegoroczną, której ceny spadły na 
ogół 30 proc. w porównaniu z cenami mąki starej.
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Baczność!
Kto nie otrzyma „Gazety Gdańskiej“ na czas lak 

ale dostanie jej wcale, niechaj nam o tem natych­
miast doniesie.

Prosimy usilnie napisać nam o tem zaraz, a nie­
bawem postaramy się o skaranie winnego.

Jako adres wystarczy!
„GAZETA GDAŃSKA“  — DANZIG.

Sprawy polskie.
Korespondent madziarski o gospodarce Rosyan 

we Lwowie.
(Wat.) W organie węgierskim „Pesti Hirlap" 

znajdujemy ciekawe wspomnienie profesora uniwer­
sytetu dra Sądeckiego ze Lwowa. Znane obszernie, 
że prawie żadna instytucya naukowa i artystyczna 
w Lwowie nie została naruszoną przez Rosyan, któ­
rzy wywieźli tylko rozmaite prywatne i publiczne 
zbiory rusińskie, ale natomiast nietknięte na miej­
scu pozostawili bogate kolekcye polskiego Muzeum 
Osolińskich, oraz wspaniałe pamiątki biblioteki uni­
wersyteckiej Na ogół zachowywali się Rosyanie 
wobec kulturalnych zbiorów lwowskich z największą 
możliwą względnością.

Śmierć księżnej Maryi Radziwiłłowej.
(Wat.) Księżna Marya Radziwiłłowa, wdowa po 

zmarłym w roku 1904 adjutancie cesarza Wilhelma 
I, Antonim Radziwille, zmarła w podeszłym wieku 
w zamku swoim w Kleinitz na Dolnym Śląsku pod 
Głogową.

„Nowoje Wremia“ o kwestyi rosyjsko - polskiej.
(Wat.) „Nowoje Wremia“ pomieszcza artykuł 

wstępny, w którym powiada, że kwestya rosyjsko - 
polska została w sercach rosyjskich i polskich brat­
nich narodów rozstrzygnięta. Należy jedynie zała­
twić niektóre formalności, Polska nie będzie zupeł­
nie wolna, lecz ma połączyć się z Rosyą i stać pod 
opieką rosyjskiego orła.

•aw

Wiadomości kościelne.
Chełmińska Dyecezya.

P e l p l i n .  Święcenia dyakonów na kapłanów 
odbędą się w niedzielę, dnia 18-go lipca, nie 25-go, 

mylnie w zeszłym numerze donieśliśmy.

Wiadomości potoczne.
Dawajcie odnoszoną garderobę i bieliznę dla na­

szych braci nie mających się w co przyodziać, którym 
wojna wszystko zabrała. Obywatelom miasta Gdań­
ska i okolicy uprościliśmy odstawienie zbytecznych 
części ubrań, gdyż za porozumieniem się z panią dok­
torową Niegolewską w Poznaniu odtąd otwieramy 
składnię także w redakcyi „Gazety Gdańskiej“ , Gro­
bla Przedmiejska 49 (Vorstadtischer Graben). Nie­
chaj każdy, posiadający zbyteczną, odnoszoną garde­
robę, złoży jak najśpieszniej pod wskazanym adre­
sem, gdyż bieda jest wielka, a pomoc rychła ko­
nieczną.

Biblioteka Macierzy Kaszubskiej w Sopocie, od­
dana do powszechnego użytku, znajduje się tego roku 
na parterze domu pana Chmielewskiego przy ulicy 
morskiej (Seestrasse Nr. 57) i otwarta będzie w ponie­
działki i czwartki od godz. 11— 12,

Na Polaków w Królestwie, cierpiących głód, zło­
żono: Matka i córka 2,— mk., A. Miotk z Pucka 
(dalsza rata) 10,— mk., K. Mordawska z Gdańska 
2,— mk., razem na XIV-tą ratę 799,20 mk. Ogółem 
zebralilśmy 5 799,20 mk. O dalsze datki gorąco u- 
praszamy.

Na Polaków w Szwecyi pozostających, znikąd 
nie mających pomocy, ofiarował W. Sierpiński z po­
la walki 3,— mk. Zaprawdę wzruszająca ta ofiar­
ność posłużyć mogłaby niejednemu, opływającemu w 
dostatki, za przykład. Wielu bowiem jest nam zna­
nych, którzy bez uszczerbku dla własnej kieszeni, 
mogliby regularnie złożyć chociaż drobną ofiarę. Lu­
dzie ci o kamiennem sercu nie mają spółczucia dla 
braci pozostających w nędzy wskutek zawieruchy 
wojennej.

Garderobę dla Polaków w Królestwie, nie mają­
cych się w co przyodziać, ofiarowali w dalszym cią­
gu: N. N. z Gdańska, Dunajska z Pączewa, Bielińska 
z Pączewa, B, Gabryś z Pruszcza, Małolepsza z Li-

gnowy i A. Wróblewska z Pruszcza. O dalszą ofiar­
ność upraszamy.

Odpust Najświętszej Maryi Panny Szkaplerznej
przypada od 16-go do 23-go bm. w kościele św, Józe­
fa w Gdańsku. Z tej okazyi odbędzie się w przyszłą 
niedzielę podczas sumy kazanie polskie. Zwracamy 
na nie rodakom uwagę, zachęcając do licznego u- 
czestniczenia w nabożeństwie.

W sprawie rozmów telefonicznych zwróciliśmy 
się do naczelnego urzędu telefonicznego w Gdańsku 
i obecnie otrzymaliśmy doniesienie, że rozmowy pol­
skie telefonem w obrębie miasta są dozwolone. 
Zwracamy wyraźnie uwagę na to, iż do obrębu Gdań­
ska należą także przedmieścia wcielone, jak Nowy- 
porf, Wrzeszcz itd, — Tylko rozmowy pozamiejsco- 
we toczyć się muszą w języku niemieckim.

Uzupełnienie obwieszczenia w sprawie podawa­
nia zapasów wełny znajduje się wśród ogłoszeń dzi­
siejszego numeru. Zwracamy na nie uwagę wszyst­
kich tych, których sprawa ta dotyczy.

Dobra mapa wojenna jest bardzo polecenia go­
dnym towarzyszem dla każdego czytelnika przy śle­
dzeniu wypadków wojennych. Kto jej nie posiada, 
tylko z trudem połapać się może o postępach wy­
padków. Zupełnie inaczej, gdy ktoś posiada atlas 
wojenny. Znajdzie w nim aż dziesięć pięknie wy­
konanych map wojennych, na których widać miej­
scowości wszystkich wchodzących w rachubę wi­
downi wojennych. Przytem cena jest niezwykle 
nizka, wynosi bowiem tylko 1,50 mk, Z przesyłką 
1,70 mk. Za zaliczką 20 fen. więcej, — Zamawiać 
należy pod adresem: „GAZETA GDAŃSKA“ — 
Danzig.

Polować wolno w lipcu na rogacze, jaźwce, dzi­
kie kaczki, żórawie, przepiórki i wszelkie ptactwo 
błotne i wodne.

Ustanowienie cen najwyższych na naftę. Rada 
związkowa zgodziła się na wydanie rozporządzenia 
w sprawie cen najwyższych na naftę i rozdział za­
pasów nafty. Rozporządzenie to zobowiązuje na­
tychmiast. Cena w składzie nie ma przewyższać 32 
fenygów za litr, z dostawą w dom 34 fen. Dalej 
przyjęła Rada związkowa wniosek w sprawie uwol­
nienia od cła półsurowców oznaczonych w taryfie 
celnej pod numerem 650 i projekt w sprawie zmiany 
taryfy wojskowej na kolejach.

O słomę. Organ izby rolniczej w Poznaniu na­
wołuje, aby się oszczędnie obchodzono ze słomą, 
gdyż z powodu posuchy latosie żniwa wiele słomy 
nie dadzą.

Zboże obłożone aresztem znajdujące się w śpi-
chlerzach prywatnych należy zachować w takim sta­
nie, by było dobre na mąkę dla ludzi. Kto tego nie 
uczyni, może na mocy § 7 rozporządzenia Rady 
związkowej z dnia 25-go stycznia zostać ukarany 
karą więzienną do roku lub grzywną do 10 tysięcy 
marek.

Kara śmierci. Kto podczas wojny umyślnie pod­
pali zboże w polu, zostanie karany śmiercią, jak za 
każde inne podpalenie w tym czasie.

Jastrzemski majątek 1500 mórg obejmujący, na­
była komisya kołonizacyjna od pana Schulza z Góry,

Nowyport, Dziewięcioletni Paweł Winiarski 
wpadł do wody przy marynarskim składzie węgli. 
Pewien marynarz chciał go ratować, lecz mu się to 
nie udało.

Wejherowo, Ks. Dąbrowski, kanonik honoro­
wy i delegat biskupi został obywatelem honoro­
wym miasta Wejherowa.

— 32-letni syn właściciela Sassa z Szynwałdu 
zastrzelił skutkiem lekkomyślności 12-letniego Racz- 
kiego. Za to skazała go izba kama w Gdańsku na 
dwa lata więzienia.

Starogard. Na dworcu tutejszym spaliło się 9 
wagonów pociągu prowiantowego. Przypuszczają, 
że pożar spowodowały iskry lokomotywy przejeżdża­
jącego pociągu.

Kościerzyna. Domenę królewską Pogódki z fol­
warkiem Malary, zadzierżawił na 18 lat wójt Neu- 
mann z Czernichowa za 15,500 marek rocznej dzier­
żawy.

Kwidzyn. 17-letni robotnik Timme z Białek, 
wdrapał się na maszt centrali elektryczności przy 
moście smętowskim, pomimo, że mu to jego koledzy 
odradzali. Skoro dotknął się drutów przewodo­
wych, prąd elektryczny zabił go na miejscu, tak, iż 
spadł już bez życia na ziemię.

Grudziądz, W obwodzie gminnym Parsku (po­
wiat grudz.), wyrzuciła Wisła na mieliznę zwłoki o- 
soby żeńskiej. Zapewne jest to trup mieszkanki 
grudziądzkiej, 16-letniej Franciszki Zielińskiej, która 
zaginęła od 3-go bm. Spotkał ją widocznie jakiś wy­
padek nieszczęśliwy,

Bożepole, W czwartek 8-go lipca, w południe, 
podpalony został las w Koenigswiese, leśniczówce 
Grzybno. Dla suszy wielkiej i wiatru przytem, o- 
gień nie dał się stłumić aż około 6-tej godzinie, gdy 
wiatr ucich. Spaliło się wiele młodego drzewa coś 
około 1200 mórg. Mówią, że ogień od pola został 
podłożony. Ogień w suchym drzewie na ziemi le­
żącym miał sposobność do rozprzestrzenienia się 
szybikego.

Drukiem i nakładem „Gazety Gdańskiej” J. Kwiatkow­
skiego w Gdańsku. Redaktor odpowiedzialny Henryk Wie­
czorkiewicz w Gdańsku.
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I  Bank Kaszubski
*
TT Elngetr. Genossenschaft mit unbeschränkter Haftpflicht
y  w W e j h e r o w i e  (Neustadt W/Pr.)

*  udzielafpożyczek
pod bardzo dogodnymi warunkami i przyjmal»

d e p o z y t a
płacąc od takowych od dnia zło­
żenia do dnia odbioru 4  0|0 do 
4 1U°|o stosownie do wypowiedzenia-

Z A R Z Ą D :
A. Chmielewski. Maksym. Nickel Stobbe.u nnnnnnnnn%Knnnnuunnnn

Składajcie oszczędności
w następujących spółkach związkowych i

1. Chmielno, Bank ludowy, E. G. m. u, H,, Chmielno Wpr.
2. Gdańsk, Bank ludowy, E. G. m. u. H,, Danzig.
3. Grudziądz, Bank, E. G. m. u. H., Graudenz Wpr.
4. Inowrocław, Bank ludowy, E. G. m. b. H., Hohensalza.
5. Kartuzy, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Karthaus Wpr.
6. Kielno, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Koelln Wpr.
7. Kościerzyna, Bank ludowy, E. G. m. u. H,, Berent Wpr.
8. Nowemiasto, Bank ludowy zu Neumark, E. G. m. u. H,

Neumark Wpr.
9. Pakość, Bank ludowy, E. G. m, u. H., Pakosch.

10. Pelplin, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Pelplin, Wpr.
11. Skarszewy, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Schóneck Wpr.
12. Sopoty, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Zoppot.
13. Staniszewo, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Stanischswo

p. Mirchau Wpr.
14. Starogard, Bank ludowy, E. G. m, u. H., Pr. Stargard.
15. Stężyca, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Stendsitz Wpr.
16. SKwice, Volksbank ftir Gr. Schliewitz und Umgegend, E.

G. m. u. H., Gr. Schliewitz Wpr.
17. Tczew, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Dirschau.
18. Toruń, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Thorn.
19. Tuchola, Bank, E. G. m. u. H., Tuchel Wpr.
20. Wejherrwo, Bank Kaszubski. E. G. m a. TI., Neustadt W - -
21. Osiek, Bank ludowy £. G. m, u. H., Ossieck, Kr.

Pr. Stargard.
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B a n k  Ludow y mEuG„ i:
w Chmielnie i:

wypożycza pieniądze pod dogodnymi warunkami i przyj ¡[ 
muje takowe (depozyta) za które płaci J J

-  *v . %■ ;;
Zarazem prosimy członków na czas J [
odnosić weksle, płacić \\

udziały, odpłaty i procenta \\
abyśmy mogli innym zadosyć uczynić. \ [

Ks. Prób. Sadowski. I. Wallerand. L Reimer.. < >
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ ♦♦♦♦ M e e e e M e e e e e e e e e e e e e e e e ę

Bank Ludowy w  Starogardzie
przyjm uje depozyta w  każdej Ilości płacąc od 
takowych 4 1 4  1 p ół procent wedle ugody i za- 
leżnie od wielkości kapitału i czasu wypowiedz nia 

Również udziela po niskiej stopie procentowej po* 
tyczek na sola- i prima-weksle pod ¡dogodnetni warunkami 
za poręczeniem lub stawieniem pewności hypoteeznej.

Dyskontuje w eksle reguluje hipoteki
Godziny biurowe są codziennie z wyjątkiem niedzieli 

świąt: przed południem od 8 i pół do 1-szej
po południu „  3 i pół „  5-tej 

Adres do BartKu jest: Bank Ludowy in Pr.Stargard
Prezes Rady Nadzorczej Z A R Z Ą D

Cz. Nagórski Fr. Nagórski, Fr.Scharmach
właśc. fabryki i drogeryi

Piegi,
ż ó ł t e  plamy,

opaleniznę etc.usnwapod 
gwarancyą

‘/i sł. 1,50 mk. 
Axela-krem V2 „ 0,80 „

1 kaw. 50 f . 
Axela-mydło 3 ,, 1,40 „

J .  G a d e b u s c h .
Poznań (Posen O. 1.) 

Oddz. A. E. Nowa ul. J/s- 
E. K ulesza, 

Starogard — Pr. Stargard.

XXXXXXXXXX
Pomocnik kupiecki
do składu bławatne- 
go potrzebny od I-go 
sierpnia b. r.
B a z z a s ®  G. Iń. b. H.

S ierak ow itz W p r.

KKKKKKKKKK
Uczennice

oraz
robotnice  

d o  w ici» cygar
i

robotnice  
do robienia cygar

przyjmują wciąż 
fabryki cygar

Loeser & W o li
w Elblągu,

Brunsberdze, Malborku 
i Starogardzie.

Przy słabości E !S
braku apetytu i dolegliwo­
ściach żołądkowych wszel­
kiego rodzaju pomaga natych­
miast

FęfflllPllfł Kardynała „L d U llb y d  Mayena1,
Cena: 1,25, 2,00 silniejsza 3,00 
i 5,00 mk. Codziennie nad­
chodzą liczne listy dzięk­
czynne! Do nabycia w ap­
tekach i drogeryach, oraz 
pod adresem:

Beckcrswerkei
Bromberg, Bahnhofstr. 13-b Polecamy: 

gospodynie ! służące 
Pozatem każdy poszukują­

cy zatrudnienia jakoteż pra­
codawcy potrzebujący ludzi 
niechaj się zgłoszają do na­
szego biura-

Amticher Aroeitsnaohwels 
fur den Kr Pr. Stargard.

Telefon nr. 278.

W o ź n i c a
do zaprzęgu z wołami

potrzebny od zaraz. Zgło­
szenia pod adresem:

F. Kruger
w Gdańsku, Riickfort 3.

r

i

{Atlas wojen ny
i zawierający 13 planów różnych 

widowni wojny.
I Format kieszonkowy :: Wielkie 
J mapy składane :: Druk wielo­

barwny.
Niezbędny dla każdego, 

i  Nadzwyczaj stosowny do wysyłki 
dla żołnierzy w polu.

Cena tyłka 1,50 mb.
Z przesyłką 1,70 mk. za zaliczką 

1,90 mk.
Zamawiać należy pod adresem:

Gazeta Gdańska— Danzig.

i

i

Na wesoła! Na wesoła!
Wykonujemy zaproszenia

w polskim języku i w pięknem wykonaniu.
Również polecamy gorąco bardzo sto­

sowny podręcznik pod tytułem:
Starosta weselny.

Zbiór przemówień, wierszy i piosnek do 
użytku starostów, drużbów i gości 

przy godach weselnych Wy­
danie piąte pomnożone.

Cena tylko 1,-- mk. Porto 10 fen. Zaliczka 
(Nachnahme) 20 fen, więcej.

Adresować krótko:
„Gazeta Gdańska“ — Danzig.

X X X X X X X  K X X X X X X X X X X X X
X  X

we wielkim wyborze
dla dzieci przystępujących 
do pierwszej Komunii św.

poleca

„Gazeta Gdańska”
Gdańsk—Danzig

Y orsta ed tla ch er  tir rab en Nr. 49.

X
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Książki kaszubskie! i
0 Panu Czorłińscim ii 

co do Pucka po sece jachoł ii
na papierze kredowym . . . .  2,50 mk. \ \
na papierze zwykłym...................2,— „ < >

Jak w Koscórznle kosoelnygo obrele . . . —,75 .. !!
Jasiek z Knieji................................   —-,25 „ < >
Kaszuba pod Widnem................................... —25 ” < •
Ludność kaszubska w ubiegłem stuleciu . . —,90 ” i
Zarys ogólne] pisowni i składni pomorsko- < >

kaszubskiej.........................................i , _  n < ►
Wysyłka za poprzedniem nadesłaniem gotówki ' ’ 

lub pobraniem pocztowem (Naelmahme). ,! 
Na porto i opakowanie liczyć należy od każdej ‘ ! 

marki 10 fen., zaliczka 20 fen. więcej. , ,
Adres nasz: \ ^

Gazeta Gdańska — Danzig. i

.. om iiski Eksnentans polski z obrazkami (wielki), ZM*
stosowany do potrzeb dzieci, uczących się w szko* 
łach tylko po niemiecku. Wydanie nowe, popem- 
wne i powiększone. W sztywnej, trwałej okład« 
ce. Stron 80. Cena tylko 30 fen. Z przesyłką 
40 fen. i

Toruński Elementarz polski z obrazkami (mały), za­
stosowany do potrzeb dzieci, uczących się w szko­
łach tylko po niemiecku. Wydanie nowe, po­
prawne i powiększone/ Stron 32. Cena tylko 
10 fen. Z przesyłką 15 fen.

Elementarz polski do użytku szkolnego i domowego. 
Dziatkom naszym poświęca Karol Miarka. Stron. 
64. Cena tylko 10 fen.; Z przesyłką 15 fen. 

Jeden z elementarzy powyższych znaleźć się po­
winien w każdym domu polskim. Rodzice powinni 
dbać o to, aby dzieci nauczyły się rychło czytać i pi­
sać po polsku. Najlepszym podręcznikiem w tym 
celu są elementarze powyżej wymienione. Zama­
wiać należy pod adresem: % 4

C GAZETA GDAŃSKA — Danzig.

# Katechizm
dla

dyeoezyl chełmińskiej
po 30 i 60 fen. 

poleca
„Gazeta Gdańska“  w Gdańsku

U c z n i a
syna uczciwych rodziców, mającego chęć wyuczeni* 
się drukarstwa, przyjmie zaraz lub później

Drukarnia „Gazety Gdańskiej“.
W. I. 1334-6. 15. K. R. A.

Ausführungs -  Bestimmung
zu der Bekanntmachung

betreffend Bestandserhebung unversponnener Schaf­
wollen,

Unter § 2, Absatz 1, Ziffer II der Bekannt­
machung, sowie unter Ziffer II der Meldescheine für 
unversponnene Schafwollen, fallen ausser rohweis- 
sen, auch alle farbigen und aus verschiedenfarbigen 
Wollen zusammengesetzten Wollpartien.

Diese Bekanntmachung gilt für den gesamten 
Befehlsbereich des XVII. Armeekorps.

Danzig, Graudenz, Thorn, Kulm, Marienburg,
im Juli 1915,

Der komm. General d, stellv. XVII, Armeekorps, 
gez. v, Schack,

General der Infanterie.
Der Kommandant der Festung Danzig, 

gez, v, Baerenfels,
Generalleutnant,

Der Gouverneur der Festung Graudenz.
I. V. gez. v, Mennigs. 

Generalleutnant,
Der Gouverneur der Festung Thorn,

I. V, gez. v. Gerstein,
Generalleutnant.

Der Kommandant der Festung Kxdm. 
gez. v, Bünau,
Generalmajor.

Der Kommandant der Festung Marienburg.
gez, Frhr. v. Rechenberg,

Generalmajor,


